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W szkole Ojca Pio - Trzy miłości ojca Pio              

Chrystus, Kościół i Matka Najświętsza – takie są trzy wielkie miłości ojca Pio. 
W rzeczy samej, są to trzy wielkie miłości wszystkich świętych. Łączą się w swojej istocie, wzmacniając się wzajemnie, tworząc jedną miłość. Miłość do Chrystusa, dawcy życia, rozlewa się na Kościół, Jego Mistyczne Ciało i na Matkę Najświętszą, Matkę Jezusa
 i Matkę Kościoła.
Aby dobrze zrozumieć siłę tych miłości trzeba poznać ich teologiczny fundament. Chrystus przyszedł na świat, aby wypełnić Boży plan, który przedstawia się następująco: Bóg chce wezwać wszystkich ludzi do zbawienia i zjednoczyć ich w jedną rodzinę, rodzinę Bożą. Chce dać swoje życie każdemu z osobna. „Przedwieczny Ojciec – jak stwierdza Konstytucja dogmatyczna o Kościele Soboru Watykańskiego II Lumen gentium – na skutek najzupełniej wolnego i tajemnego zmysłu swej mądrości i dobroci stworzył cały świat, a ludzi postanowił wynieść do uczestnictwa w życiu Bożym, nie opuścił też ludzi po ich upadku w Adamie, dając im nieustannie pomoce do zbawienia przez wzgląd na Chrystusa, Odkupiciela, «który jest obrazem Boga niewidzialnego, pierworodnym wszelkiego stworzenia»… Przyszedł tedy Syn, zesłany przez Ojca, który wybrał nas w Nim przed stworzeniem świata i do przybrania za synów Bożych przeznaczył, ponieważ w Nim spodobało mu się odnowić wszystko. Żeby wypełnić wolę Ojca, Chrystus zapoczątkował Królestwo niebieskie na ziemi i objawił nam tajemnicę Ojca, a posłuszeństwem swym dokonał odkupienia”.
Tak więc misja Chrystusowa skierowana jest na ludzi, na innych. Ma ustanowić rodzinę Bożą, Kościół, któremu Chrystus daje siebie i skarby swojej miłości. Ale każdy człowiek musi wejść w osobisty kontakt z Chrystusem, żeby ten Boży plan zrealizował się, aby mógł zostać przekazany. W czasie swego ziemskiego życia Jezus był w stanie nawiązać kontakt z kilkoma tysiącami ludzi w swoim kraju ojczystym. Ale plan Boży jest uniwersalny. Dlatego, w osobistą interakcję z Chrystusem muszą wejść wszyscy ludzie wszystkich czasów. Tym przedłużeniem oddziaływania Chrystusa na wszystkie wieki jest Kościół, który pozwala Jezusowi osobiście kontaktować się z każdym człowiekiem. Każdy członek Kościoła wnosi swoje szczególne zdolności dla dobra całej wspólnoty. 
Ojciec Pio w najniezwyklejszy sposób włączył się w realizację tego Bożego planu.
W historii ludzkości była jedna osoba, której przypadł w udziale wybitny udział w tym Bożym planie, a osobą tą była Matka Najświętsza, Matka Boga i Matka Kościoła. Jest Matką Głowy Kościoła, Chrystusa, a przez to i Matką członków Kościoła, jako że nie da się przecież oddzielić głowy od reszty ciała, gdyż stanowią nierozerwalną całość. Jako Matka Syna jest także ukochaną córką Ojca i Oblubienicą Ducha Świętego. Poprzez tę troistą relację Maryja przewyższa wszystkie stworzenia, zarówno aniołów, jak i ludzi. Co więcej, znajdujemy w Niej tę pełnię doskonałości, jaką osiągnie Kościół na końcu czasów. 
Oto dlaczego Matka Najświętsza odbiera słuszną cześć w Kościele.
Z jakąż siłą i mocą życia i miłości ojciec Pio włączył się w to misterium Zbawienia!
A ponieważ takie były trzy rzeczy, które ojciec Pio gorąco umiłował, to mając w pamięci powyżej przedstawione prawdy lepiej będziemy mogli zrozumieć jego postawę wobec wielu różnych spraw.
Wewnętrzne zjednoczenie ojca Pio z Chrystusem odnajdujemy w oddaniu Mu całego życia, gorącym pragnieniu, aby naśladować nie tylko jakąś część Chrystusowego życia, ale całe. Aby to urzeczywistnić ojciec Pio znosił wszelkiego rodzaju cierpienia, upokorzenia, kalumnie najgorszego sortu, straszliwe wewnętrzne opuszczenie, utratę krwi i okrutne męki ukrzyżowania. Ojciec Święty Paweł VI nazwał go „przedstawicielem Chrystusa, naznaczonym Jego stygmatami” . Miłość ojca Pio do Kościoła i swych braci, którym oddał wszystko – swój umysł, serce, energię, czas, modlitwy i cierpienia, wypływała z palącego pragnienia, aby przyprowadzić ich wszystkich do zbawienia, uświęcenia, wypełniając w ten sposób Boży plan wobec nich. Stąd miłość ojca Pio do papieża, biskupów, księży, którym dana została potrójna odpowiedzialność przez zleconą im posługę nauczania, kierowania i uświęcania. Stąd wypływało jego całkowite poddanie się władzom kościelnym, jego bezgraniczne, bezwarunkowe posłuszeństwo wobec hierarchii kościelnej, nawet kiedy ciążyła nad nim jej karząca ręka.
Matka Najświętsza, która przez swoje macierzyństwo jest w najbliższej łączności z Chrystusem, jest obecna w Kościele jako jego matka. Z tego wynika odniesienie ojca Pio do Maryi, jego bezwarunkowa miłość wobec Tej, która dana mu jest za przewodniczkę
 i pomoc w osobistym uświęceniu, Tej, która jest pewną drogą nawrócenia ludzi do Boga. Inni mówili i będą mówić o miłości ojca Pio do Chrystusa, ale miłość ta jest nierozerwalnie związania z pozostałymi dwoma. Umiłowanie Chrystusa mierzy się umiłowaniem Kościoła i Matki Najświętszej. Ojciec Pio to człowiek, który uwierzywszy w misterium Kościoła oddał się bez reszty w ręce miłosiernej Matki Najświętszej, Matki Kościoła. Zaiste, jedno jest światło, łączące te dwie rzeczywistości, a jest nim macierzyństwo. Ojciec Pio wyciągnął obie ręce – jedną do Kościoła, a drugą do Najświętszej Maryi Panny, Matki Kościoła. Trzymając się ich, szedł w kierunku szczytu doskonałości, a zarazem, w najbardziej niezawodny sposób, współdziałał w budowaniu Mistycznego Ciała Chrystusowego.
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